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Miejsce i czas wydarzeń Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne, dom rodzinny,
sąsiedzi

 
Dom rodzinny i sąsiedzi
Przed wojną mieszkałem niedaleko stąd, 100-200 m. Bliżej cmentarza. Tam moi
rodzice pobudowali dom i tam mieszkałem. To była taka boczna uliczka, nazywała się
Cmentarna.
Tu jest stara, siwa szkoła, najstarszy budynek w Tyszowcach. W jednym miejscu był
plac mojej babci, czyli mamy mamy. Ona miała troje dzieci i podzieliła go na 3 części.
Jedna siostra tam mieszkała, druga to właśnie moja mama, a trzeci tam jeszcze był
syn. Miał dosłownie 500 m.
Wokoło sąsiedzi. Mamy siostra, ciocia, wyszła za mąż za Piliszczuka – to też takie
popularne  nazwisko  Piliszczuk,  ich  pradziad  był  prawosławnym.  Przyjął  wiarę
katolicką  i  się  ożenił  z  katoliczką,  bo  tu  już  były  takie  mieszane  małżeństwa,
dziewczyny katoliczki też przechodziły na prawosławie. Z drugiej strony mieszkał
Dudziński, brat mojej babci ze strony mamy. Potem był Żukowski. Potem jeszcze tu
bliżej  pan  Sielski  i  jeszcze  bliżej  mieszkała  moja  żona,  Grabiec.  Potem  pan
Podgórski, to był taki murowany dom, i tutaj pan Martyniuk. A to ja już pobudowałem,
tutaj  nie  było  nikogo,  była  przerwa,  aż  dotąd,  gdzie  państwo  Jurkiewiczowie
mieszkają.  Jeszcze dalej  był  tylko jeden taki  domek, i  tu się ta ulica w kierunku
kościoła kończyła.

 
Data i miejsce nagrania 2009-03-06, Tyszowce

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Elżbieta Zasempa

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


